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R 0  S  S  Y  A  nycTi, odpor dany Francuzom, czyni zaszczyf rycerstwu
Rossyiskretnu; piechota nasz* sprawę dokona ła  pomyślnie,  

S, P E T E R S B U R G  VS. 17 listopada.  P rzychodzą-  i przeciwną 3 wiorsty uganiała.  Mianowicie zaś 2 bata-  
ce t u z  Wiednia wiadomości p o t w i e r d z i ł y  nieszczęśliwie, liony z rezerwy bagnetem biiąc daleko,  zabra ły  cojtol- 
iż  armia Auatryacka w Niemczech zupełnie iest porażo- wiek ieńców, między  któremi iest 2 cfficyerćw kcrpvisu 
na ,  i możno  ią poczytać za zniszczoną.  Niel iczny kor- wybranych  grenadyerów. Zdobyliśmy nawet armatę,  którą 
pus, któremu się powiodło uniknąć zguby powszechney,  iednak opuszczono.  Prawdziwey naszych st ra ty  do tą d  nie 
przyłączył  się do woysk Rossyiskich pod komm endą  G. wiemy. Polegli Podpółkownicy: Kiiowskiego półku grenadye 
Goieniszczewa Kutuzowa. T e n  chociaż z naywiększym rów Szczerbinin,  Mar iupolskiego huzarów Rebinder ;  ra- 
pośpiechem usiłował przybyć  na odsiecz zprzymierzo-  nionyGM- Berg z wielo innemi. Niektórzy dystyngwowali 
nym Austryakom, nie mógł ' iednak  złączyć się z niemi się szczególniey, których polecę względom naywyższym J. 
p rzed  wiadomą klęską; po którey iedyny środek  zos ta ł  J. M. i wszystkie okoliczności tey  bitwy opiszę. Dziś 
wodzowi Rossyiskiemu, łączyć się z  armią G. Buxhew- odbieram rozkaz  od Cesarza Rzymskiego,  ażebym nie 
dena ,  unikaiąc tymczasem walney rozprawy z nieprzy- ustępował drogą Wiedeńską,  lecz z S. Poelt en  odwrót  
iacielem, k tóry  nierównie był Iicznievszy. T o  przedsię- cił się do Krems, i tam zaioł s tanowisko na przeprawie 
wzięci* G. Kutuzowa zgadzało się zupełnie z wolą Ce- Dunaiu. . « ■ » . .
sarza Rzymskiego; k tóry  w okolicznościach ter .  maiąc D. 25 Marca VS. w Doroninsku mieście Jrkutskiey
iedyną nadzieję w woysku Rossyiskiem, osadził za rzecz Gubernii leżącem między Nerczyńskiem i W ierchneudyń- 
kon ieczn ie  potrzebna,  zachować one w całości, ile mo- skiem nad rzeką  Indoga,  dał  się s łyszeć na powietrzu ło- 
żno, nie oglądaiąc się nawet na niebezpieczeńs two Wie- skot  straszliwy, pochodzący z ciemnego obłoku, który 
deńskiey  stolicy.  Zasz ły  mnieysze utarczki,w których Ros- jni bardz iey  zbliżał się ku ziemi, ty m  większy grom 
syanie zasłużyli na nową sławę. G. Kutuzow donosi co na- sprawował. Pasterze blizko siebie postrzegli padający  
stępuie.  z onego kamień ognisty; t e n  odskoczywszy od ziemi,

D. 25 Października VS. Juź d. 3 utrzymuię stanowi- przeniósł się nieco daley. Gdy uciszyło się powiet rze ,  
sko nad Ens  rzeką .  Wczora wieczorem, przeszl iśmy na ci ludzie ne mieyscu upatrzonem znalezli kamień 7 funt. 
brzeg prawy"; dwie s t rony  przeciwne długo do siebie o- ważący,  w pół godziny po spadnieniu gorący ieszcze, że 
gnia dawały, o most  walcząc, k tóry  nam spalić koniecz-  t rzymać w ręce t rudno było. Wzięli go Maior W łasow, i ćo-  
fiie wypada ło .  T o  stanowisko utrzymywać będę, dopóki zorca fabryki solney Bohdanów, i niedaleko postrzegli dru-  
zdołam; mieysca położenie nie dozwala przeszkodzić nie- gi kamień 2 fun. ważący zupełnie pierwszemu podobny.  O- 
przy iacielowi most  zrobić pod zasłoną armat;  gdy zaś bydwa są wewnątrz i^zewnątrz czarne,  niby sadzą pokry- 
wielką mocą przechodzić będzie w iednem lub kilku miey- te, zapach wydaią prochowy, smak słony,  lgną do ięzy-

-1    Podobnych nigdzie w onym kraiu nie widziano. T a
sama burza słyszaną była 

w tym że  dn iu  i godzinie.

A U S T  R Y A.

scacb razem, ustąpię Wiedeńskim gościńcem. Ocalenie ar­
mii Rossyiskiey,  i pozosta łych  woysk Austryackich iedy- sama burza słyszaną była na wiorst  20 od Doronińska 
nym zamiarem iest gabinetu Wiedeńskiego.

D. 19 pod Lambach trzeba było  ratować 4 batal io­
ny Austryackie, które z Hagi ustępowały.  Użyliśmy na 
ten  koniec po 2 batal iony z 6 i 8 półków strzeleckich,  
część konney a r ty l le ry i  ro ty  Półkowmka Jhnatiewa,  i 
szwadron Pawłohradzkiego półku huzarów. Powiodło się 
naszym przedsięwzięcie; ko n te n t  bardzo  iestem z walecz-

B R U  N N 15 listopada.  Goniec wczora p r z y s ł a ­
ny  od G. Kutuzowa doniosł Franciszkowi 2, że woy­
ska zprzymierzone odniosły zupełne zwycięztwo d. 

ności rycers twa Rossyiskiego; wielu szczególnym sposo- n  nad nieprzyjacielską dywizyą, którey hetmanił  Marsz,
bem zaleca G. Meerveldt ,  pod którego kommendą poty-  Mortier ,  między Stein i Weiskirchen, blizko Krems mia-
kały się woyska. Chociaż to  się stało w marszu odwró- sta. Szczegóły zdarzenia ważnego wypisuiemy. D. 9
tnym,  nie mogę iednak  nie polecić ich względom J. J.  woyska Rossyiskie przeprawiły się na brzeg lewy Du-
M. co dopełnię, skoro czasi  zatrudnienia pozwolą.  Stra-  naiu. Straż ich ty lną  odparl i  Francuzi do Mautern.
ciliśmy w zabi tych i obłąkanych z 8 półku strzelców, Ka- Przeszedłszy rzekę  G. Kommenderuiący postanowił most
pitana Efimow, unterofficyerów 4, muzykantów 2. żoł- spalić za sobą, w nocy z d. 9 na 10, gdyż odebrał
n ie rzy  30; ranieni są: Półkownik Graf Gołowkin, unter-  wiadomość, że nieprzyiaciel  w L in tz  naprawiwszy ze-
offjcyerów 5. żo łn ie rzy  37; z 6 półku strzelców raniony psuty,  posłał za Dunay woyska dywizyą
Podporucznik Karasiński, żołnierzy  2; zabi tych i ob łą­
kanych żołn ierzy  7; z półku huzarów Pawłohradzkiago 
zabi ty huzar  1, obłąkani  Junker  Łapcewicz, i huzar 1;

D. 10 o-południu zbliżaią się Francuzi  do  p rze ­
dnich straży stoiących pod Diernstein;  które p rzew yż­
szającą siłą odparte,  wzdłuż Dunaiu postępuiąc, od We-

z konney  ar tyl leryi  Jhnatiewa,  armata 6 funt. 1 podbita iskirchen do Stein poszły, i z t rudnością utrzymać się 
na mieyscu została.  Pra wdziwą dla nas iest s t r a t ą  śmierć mogły  na górach przy nadchodzącey nocy. G. Kutu- 
walecznego Pułkownika Gołowkina,  k tó ry  d. 3 po bitwie zow przeds ięwzioł  uderzyć na nieprzyiaciela nazaiutrz 
ży c i e  zakończył .  Rozumiemy, że klęska nieprzyjaciel  3 kolumnami, i odiąć onemu sposobność uciekania pod 
iest większa, gdyż strzelcom 8 półku 2 kroć powiodło się Weiskirchen.  gdzie iuż n iemało  statków zgromadził ,  
uderzyć  bagnetem. Pokazało się w tern zdarzeniu,  iż Zamiar  śmiały, rozsądnie wykonany,  uwieńczyło zwy- 
nieszczęście armii Austryackiey w naszem woysku ochotę cieztwo. Nieprzyjaciel  zupełnie porażony,k to  nie uciekłzęsae  armii Austryackiey 
podwoiło do  zwalczenia nieprzyiacioł.

ęztwo. Nieprzyjaciel  zupeime porai 
na drugi brzeg Dunaiu za pomocą wspomnianych s ta t-

D. 25 pazdzier. Wczora gdyśmy ustępowali z Strem- ków, padł  t rupem,  lub w niewolę isć musiał. L iczba  
berga do E. t ingen ,  liczny korpus nieprzyjaciół pod prze-  poległych w boiu Francuzów niewiadoma dokładnie; poy- 
wodnictwem Marszałka Murat  at takował  tylną straż  na- mano: Szefa brygady Graindorge,  3 Półkowników, 1 Pod-  
szą, którą prowadził X.  Bagration, złożoną  z 6 batalio- półkownika, 36 niższych Cfficyerów, 2 t. żołnierzy,  w 
nów piechoty,  3 batalionów strzeleckich, i 10 szwadro- których liczbie iest 4 regiment dragonii.  Z doby ł  zwy- 
nów huzarskich półku Pawłohradzkiego; iakoteż z kilku ciężca 3 armat.  G. Mortier  rozumieią, że zginoł. Stra- 
szwadronów Austryackiey iażdy, 4 batalionów Croatów ta woysk Rossyiskich w porównaniu nieprzyiacielskiey 
pod kommendą Grafia Nostitz.  A t tak  nieprzyjacielski  mała iest ;  naywięcey liczą ranionych, między któremi 
tak był natarczywy,  że musieliśmy naszych posiłkować był  1 G. W armii Rossyiskiey pełni ł obowiązki Kwa* 
korpusem rezerwy G. Miłoradowicza.  W tym d. iako in- te rm is t rza  GL. Schmidt, od r. 1796 Europie znaiomy*
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k tó ry  A rc y  X .  K aro low i dopom og ł nayw ięcey do  w y ­
pędzenia  z Rzeszy za Ren G. Jourdan i M oreau. T e n  
w b itw ie  pod Kr^ms um arł śmiercią boha ty rską ; p r z y ­
łożyw szy się przed zgonem, iak wyraża G. Kutuzow, 
do odniesionego zw yc ię z tw a , a t ta k u ią r  n ie p rzy ja c ió ł  sil- 
n ie  z boku i ty łu .  S łu ży ł M o n a rch i i  A us tryack iey  la t  
40; s tra tę  iego czuie g łęboko F ranc iszek  2, woysko 
iego, i Rossyiskie, słowem wszyscy prawdziwą cnotę i 
zasługę cenić um ie ję tn i.  M ieysce zabitego rycerza  w 
obozach Rossyiskich zastąp i G. W e y ro t te r .  Zw yc ięzcę  
Kutuzowa M onarcha A us trya ck i o z d o b i ł  w ie lk im  k rz y ­
żem oirderu woieńnego M a ry i  Teressy.

Pożnreysze wiadomości znać daią, że M o r t ie r  po ­
legł w b itw ie . D yw izya  iego składała się z 10 t.  ż o ł­
n ie rz y .  Na początku b i tw y  zewsząd opasana odpor da­
wała; lecz w kró tce  pokonana W rozsypkę  poszła. 6 t. 
F rancuzów  zg inęło  na boiowisku; reszta do zamku D i-  
e rns te in  uc iek łszy, poddać się musia ła przez kapitu ła* 
cyą. T u  zabrano 4 działa, 6 sztandarów, 56 OFficye- 
rów . M o r t ie r  m ia ł w swoiey d y w iz y i  barzo wielu ż o ł ­
n ie rz y ,  k tó rz y  z Napoleonem w E g ipc ie  b y l i .  Od G. 
M e e rv e ld t  nie mamy żadney Wiadomości. T o  pewna, 
że na le w y  b rzeg  Dunaiu nie przechodząc, prawą s t ro ­
ną w d o ł  uda ł się ku W ied n iow i.  L i c z y ł  żo łn ie rza  12 
t.  Z  , tem i, według iednych, zamyśla ciągnąć w góry  
S t i r y is k ie . i  do Węgier; zdaniem drugich u trz y m u ie  się 
do tąd  w Baden, gdzie stanoł poniósłszy n ie iaką w lu ­
dziach s tra tę  od goniących Francuzów.

Ju tro  Cesarz z ca łym  dworem i fam ilią  w y ie żd ża  
od nas do O łomuńca, gdzie widzieć się wkró tce  będzie 
z Jm pera to rem  Jmcią Rossyiskim. Słychać, iż m ieszka­
nie swoie za łoży  w Krakow ie, dopóki nie odm ien ią  się 
okoliczności. G. M ack i d rugi G. A us trya ck i z tw ie r ­
dzy tu teyszey Spielberg do T heres iens tad t będą p rze ­
niesieni. Z a  k i lka  d. G. Kutuzow z łączy się bez wąt­
p ien ia  w oko licy  naszey z arm ią G. Buxhewden, k tó ­
ra w l ic zb ie  46 t. przez Szląsk Pruski pośpiesza; n iem n iey  
z 12 t .  g w a rd y i ,  k tó rą  W. X .  K ons tan tyn  prowadzi. 
N ie  zbywa na posiłkach Austryack ich . W  K ró les tw ie  
Cześkiem znaydu ią  się te raz  3 dyw izye  woysk F ra n ­
ciszka, k tó ry m  hetm anią : A rc y  X .  F e rd yn a n d ,  s tary  
X .  L ich te n s te in ,  i X .  Aversberg , A rc y  X .  K aro l ustę- 
puie z k ra iów  W łosk ich , zostawiwszy t y lk o  załogę m o­
cną w s to l ic y  W e n ecy i ,  k tó ra  w oysk iem  pos i łkow em  z 
Corfou  wsparta, roz ryw ać  będzie potęgę Masseny, i p rze­
szkodzi iemu wkraczać do dziedzicznych p row incy i.

S łychać iż  A rcy  X .  K aro l p rz y b y ł  do  Laybach, zkąd 
według okoliczności i p o t rz e b y  ma ciągnąć do W ę g ie r  
lub  S t i r y i .  Napoleon z W iedn ia  pośpieszył do  Presbur- 
ga. Magnatom pom ien ionego  Królestwa p o g ro z i ł  k o n f i­
skatą maiątkU, ie ś l ib y  stosować się nie chcieli do iego 
chęci. M u ra t  i Lannes z częścią a rm ii F ran cuzk iey  w 
W iedn iu  przeszedłszy na brzeg lewy Dunaiu, zm ie rza ią  
do  M o ra w i i ;  tu  więc wkrótce spodziewać się trzeba krwa- 
wey1 ro z p ra w y . D o A us trya ck iey  3 to licy  g dy  w o ysko  
w prow adz ił Napoleon, § t.  pos taw ił w mieście, 26 t.  na 
przedmieściach. Pow iada ią , że tam zna laz ł bardzo wiele 
a rm a t i wszelkiey bron i m il l ionowego szacunku. Rozka­
za ł n iep rzy jac ie l sobie dostarczyć sukna, sku r,  p łótna, 
wina, żywność wszelką. M u ra t  obra ł mieszkanie w pa ła ­
cu X .  L ic h te n s te in ,  sam Napoleon d. 13 baw ił ieszcze 
w B u rke rsdo r f ,  m i l  2 od s to l icy . W odzow ie  Cesarscy 
dobyc iem  wąwozów n iek tó rych , zaięciem Inspruck miasta 
b ynaym n iey  n iestrwożeni, u trzym yw ać się postanow ili w 
częściach zachód i p o łu d n .T i ro ls k ie y  p row incy i,za  pomocą 
ludu  nieporuszonego w w ierności.

W IE D E Ń  13 l is topada. M onar^ha  nasz postanowił, 
iak w iadomo, opuścić s to licę ; b ron ioną być nie m og ła ; 
n ie p rz y ia c ie l  w siłach przewyższaiących następował b l iz -  
ko; połączenie się z arm ią G. Kutuzowa innych  w oysk  
p os i łkow ych , ledw ie  za d. 14 nastąpić 'mogło. Z  tego 
względu, z *  naywyższym rozkazem , deputacya do obo­
zu Francuzk iego  wysłana kapitu lacyą  podpisała. T y m ­
czasem wywożono z murów naszych, "wszystkie kassy, do ­
chody celne, skarb  Cesarski, droższe sprzę ty  publiczne 
i  prywatne. D ykas te rya  W iedeń opuśc iły ; kancellaryą 
Czeską, radę woienną do O łomuńca przeniesiono, kame­
rę zadworną, meńniczną i kopa ln i do  Neuhausel, Buhal- 
te r y ą  do Budy, naywyźszą instancyą do Cremsier, kan­
ce lla ryą  Węgierską i S iedm iogrodzką do Pesth.

Deputowani od W iedn ia  grzecznie b y l i  p rzy ię c i od 
X .  M u ra t ;  d. i i  pokazała się w oko licach naszych l ic z ­
na d y w iz y a  woySka F rancuzk iego , i na leżach stanęła;

wodzow ie  swawoli wszelk iey z rb ro n i l i  żo łn ierzom . Wczo- 
ra w k ro c z y ło  do miasta 5 t .  20 t. na przedm ieścia. Dziś 
p r z y b y ło  n ie rów n ie  więcey; lecz nie bawiąc d iugo, część 
ich znaczna w porządnym  szyku ciągnęła p rzez miasto 
do Leopo lds tadu , zkąd pośpiesza do  M oraw ii ,  przeszka­
dzać maiąc, iak zamyśla, połączeniu  woysk zp rzy  m ierzo­
nych. Bank ie row ie  tu teys i wszelką op ła tę  zawiesil i do 
zm iany  spodziewaney smutnych okoliczności. M u r a t  i 
Lannes p ros to  do B ru nn  zm ie rza ią . P rzysz ła  w iado­
mość o porażce Marsz. M o r t ie r ;  lecz F ra n cuz i nic iesz­
cze nie og łos il i  o klęsce pod Krems poniesioney. C ze­
kamy, iakie nam kon trybucye  p łac ić  każą; tymczasem 
zaszły iuż re kw izycye  w ie lk ie  sukna, wszelk ich potrzeb , 
żywności;  40 t. ra cy i codzień dawać trzeba. 25 t. nowych 
karabinów tu  znaleźli.  U m arł tu  wczora Poseł D uńsk i 
U dw oru  Wiedeńskiego S. Saphorin la t  maiąc 6g. M o s ty  
u nas na Duna iu  n ie tkn ię te  osadził n iep rzy iac ie l.  W ę­
gierscy Panowie do dób r swoich wyieżdża  ią.

Francuzcy wodzow ie  og łos il i  d ż ie ń n ik  czynności 
swoich przed wkroczeniem do naszey s to l icy . D. 7. 
powiadaią, dyw izya  Masz. Davoust z Stein poszła na 
W aidhcfen , M ariaze ll, i  L i l ie n fe ld ,  chcąc zagroz ić  le ­
wemu s k rz y d łu  arm ii n ie p rzy ia c ie lsk ie y .  D. g. s traż  
przednia tey dyw izy i znayduiąc się w n ie iak iey  od M a ­
r iaze l l  odległości, pos trzeg ła  korpus G. M e e rv e ld t  od  
N eustad t ciągnący, ażeby z te y  s t ro n y  W iedeń zas łon ił .  G. 
H eude le t niemieszkaiąc u d e rz y ł  na n iep rzy jac ie la  z tak  
w ie lką natarczywością, że ten  zmieszany uchodzić za- 
czo ł w n ieporządku , i 5 god. b y ł  ścigany. Owocem zwy- 
c ięztwa b y ło  zdobycie 3 chorągwi, 16 armat, p oym an ie  
4  t .  ieńców, m iędzy k tó rem i znayduią  się P ó łkow n icy  
reg im entów  C o l lo redo  i  W. M is t rz a  K rzyżack iego , 5 
M a io rów .

D. 9 rano M u ra t  w k ro c z y ł  do S. Poelten, a G. Se- 
bastian i z brygadą dragonii w ys ła ł ku W iedn iow i,  zkąd 
dw ór Cesarski i wszyscy Panowie w y ie ch a l i .  A rm ia  
Rossyiska do Krems poszła; na drug im  brzegu Dunaiu  
znayduie się z d y w iz y ą  ia zd y  M o r t ie r .  G. M a rm ó n t  
z w oysk iem  F rancuzko  Batawskiem zaszedł do Leobeu. 
O pactwo M oe lk , do k tórego w kró tce  p rz y b y ł  Napo leon, 
iest nnypięknieysze w Europ ie  ca łe y ;  niema klasztoru 
tem u równego we Włoszech ani też we F ra n c y i .  Po­
łożen ie  bardzo mocne; nad Dunaiem panuie. T u  w oy­
sko winem opatrzone zosta ło . D o  wszystkich pałaców 
Franc iszka 2 leżących na p ra w y m  brzegu Dunaiu, p o ­
słano straże d la  bezpieczeństwa. O d  L in t z  do W ie ­
d n ia  iest w ie le  m ocnych stanowisk, k tó re  przez cza* 
bardzo d ług i b ron ione być m o g ły .  Lecz  n ie p rz y ja c ie l­
skie w o ysko  pośpieszając do posiłków z M o ra w i i  spo­
dz iewanych, zagrożone od kolumn z boku manewrują­
cych , w żadnćm zastanowić *ię nie chcia ło.

B R  Y T A N  N  1 A IV.

L O N D Y N  19 l is topada. Pisma z A m e ry k i  półn. 
odebrane donoszą, że sławny Dessalines umarł, a iego 
następcą zos ta ł G. C h r is tophe ; lecz ponieważ d. i  oko­
l iczn o śc i tego p rzypadku  nie są wspomniane, g o d z i  się 
wątp ić o zaszłych odmianach w rzą d z ie  państwa H a y t i .

X .  Cambridge w kró tce  w y ieżdża  zapewne do Han- 
noweru. W yprawa woysk A ng ie lsk ich  ledwie nastąp i 
w Marcu. Wtenczas bez wątpienia naywyźszą onych* 
kommendę p rzy im ie  X  d 'Y o rc k ,  maiąc iuż p rz y w i le y  od  
Kró la podpisany; nam ies tn ik iem  Królew icza będzie L o r d  
M o ira .

N o w y  Adm . S idney S m ith  n iedawno wyszed łszy 
pód żagle, s tano ł szczęśliwie przed portem  Boulogne; 
do tąd  iednak nie słyszemy o żadnem przedsięwzięciu. 
M ocne iest po łożen ie  brzegów n iep rzy jac ie lsk ich , k tó re  
żelaznemi nieraz nazywano, czas pokaże iak sprawiedliwie. 
Lecz  iakożko lw iek  obwarowane są ba tte ryam i, w szys tk ie ­
go spodzięwaią się A ng licy  po doświadczoney w t y lu  
zdarzeniach odwadze, męztwie, przezorności, wodza swo­
jego, którego wyniesienie na stop ień w yższy  radość 
powszechną m aytkom  sprawiło.

Kap. La l lem an t znayduie się bez w ą tp ien ia  vr F e r -  
ro lu . E skad ra  iego składa się z okrę tów  lin. M a jes tu - 
eux ód 130 ar. Jemappe, Suffren, J in v in c ib le ,  Jndom - 
p tab le  od 74; m ia ł ieszcze 3 fregaty  F rancuzk ie  od 
44 ar. a k o rw e ty  od 20. T a  potęga pomnożoną zo ­
stała p rzez o k rę t  Calcutta  od 56 ar- nam w y d a r ty ,  i 
fregatę T h e t is  od 44. Jnnyćh  statków mnieyszych i  
kupieckich iak wiele z d ob y ł,  n iew iadomo. T ru d n o  ie­
mu będzie odda lić  iiy  z po r tu  H iszpańskiego, ponie-



waż  flasi Adm. s t r a ż  p i lńą  utrzymywać postanowili vr 
tych st ronach .

Adm. C o l l ingw ood  p isa ł  do r z ą d u  na fregacie  J5u- 
ryalus  28 pazdz ie r .  p r z e d  p o r t e m  Cad ix .  Donosi  n a ­
p rzód ,  i e  l is ty  ogólney zabi tych  i ran ionych  Anglików 
W bi tw ie p a m i ę tn e y  pod  Trafa lgar ,  Jeszcze zrob ić  nie 
mógł ,  n i e  odebraw szy  p o t r z e b n e g o  r a p p o r t u  ze w szys t ­
kich okrętów; na l iczył  17 Off icyerów,  154 m aytków po-  
leg łych ,  58 Officyerów,  460  m aytków r a n io n y c h  na 10 
ok rę ta ch  nas t .  Sover ing ,  D readnough t ,  Mars ,  B e l le rophon ,  
R e ve nge ,  L e v i a t h a n ,  A jax ,  Defense,  Defiance,  M in o ta u re .  
P o t e m  p r z y d a i e .  F l o t t a  Angie lska  by ła  w n i ebe z p ie ­
c z n y m  s tan ie ;  musiel i śmy wiele pracować d l a  oca len ia  
okrę tów naszych.  D.  .24, i 25 jyzraogła się burza  n a d  
in n e  s t r aszna ;  wszys tk ie  s ta tki  nasze r o z p r o s z o n e ,  n ie ­
p rzy jac io łom  o d ig te  pos z ły  w różne  s t r o n y .  Z  o s t a t ­
n ich  n iek tó re  s t a n ę ły  między Cad ix  i S. L uca r ;  nie  
mam  iuż nadz ie i  k tó ryko lw iek  do po r tu  w całości za­
prowadzić .  Kap i tan i  o k r ę tu  lin. Donnegal  i f regaty  M e l ­
p om ene  z Gib ra l ta ru  po s kończoney  bi twie p rzyby l i ,  
V/ieIką pomoc dali  e s k ad rz e  s ko ła taney .  O k r ę t  F r a n ­
cuzki  Aigle chociaż usilnie przez  nas r a t o w a n y  za to -  
n o ł .  Adm. G r a v in a  w ysz e d ł  z C a d ix ,  i wne t  powró­
cił na swoie s tanowisko ,  pos trzegłszy u nas l inią do 
spotkania  gotową. Okrę t  Rayo o d  100 ar.  b u rzą  ma­
sztów pozb a w io n y  d os ta ł  się Anglikom;  ka p i t a n  onego  
D o n e l  nas  uwiadomił ,  że  S. A n n a  od  112 ar.  k t ó r y  
z a to p i ć  ka z a ł e m ,  uszed ł szy  z T r a fa lg a r  za w in o ł  d o  
C a d ix .

Kachuiemy,  źe  bi twy p o d  F e r r o l e m  i C a d i x  k o ­
sz towały  F r a n c u z o m  i H iszpanom  24 o k r ę t a  Ln.  1800 
ar.  20 t. morsk iego  ludu. N iew iadom o ,  iak wiele s t a t ­
ków Uciekło, i iak wiele jeńców ma p r z y  sobie  C o l l ia -  
gwood. L isbońsk ie  l i s t y  k ładą  ich 16 t Na okręc ie  
G r a v i n y  ma  być  ludzi  zab i tych  500, r an io n y c h  254. 
Po le g ły  Kapi tan  Duff  na o k ręc ie  M ars  mia ł  p r z y  so­
b ie  2 Synów; z t y c h  ieden  z a b i ty ,  d rugi  c iężko r a n i o ­
ny- Col l ingwood wiele okrętów zepsutych  odes ła ł  do 
Gibral taru,  z  innemi k rążyć  bgdzte p o d  C a d ix ,  dopók i  
posi łków nie od b ie r z e  z  Anglii  wysłanych.

Powróci ła  f rega ta ,  na k tó re y  L o r d  H a r ro w b y  A m ­
bassador  u d w oru  Berl ińsk iego  p ły n ó ł  d ó  Niemiec” ! 
p r z y n io s ła  P rusk iego  w yż sz e y  rangi  Off icyera ,  k tó rego  
F r y d e r y k  3 d o  nas p rzy b y ła  ż na yw a ż n ie ysz em  z le ­
ceniem. Dziś wiechał  do  L o n d y n u  Konsyl iarz  Kossyisk i  
Gubri,  dawniey  sprawuiący intefessa w Paryżu.  G. Du- 
mouriez  s t a n o ł  na lądzie  E u r o p e y s k i m ;  pośp iesza  do 
armii  A us t rya c k iey ,  gdz ie  ma t r z y m a ć  wysoki  s top ień .  
P o d o b n y m  sposobem uda ł  się d o  obozów F r a n c i s z k a  2 
G. Szwedzki  Armfe ldt ,  i w r an d z e  G. a r t y l l e r y i  służyć 
będz ie .

Na  mieyscu  L o r d a  H a r d w ’cke Wice Królem J r l andz -  
kim zos ta ł  Powys.  Wkró tce  do  Dunes  p r z y b ę d z i e  9 
t.  ż o łn i e rz y  Szkockich, k tó rzy  z  woysk iem Angie lsk ićm 
1 J r l a n d z k i e m  po łączeni ,  na wiosnę p r z e y d ą  do  H an -  
noweru ,  niosąc pom oc  M ocars tw om  / p r z y m i e r z o n y m  w 
uięowioney  wyprawie.  P o k a z a ł  się p raw d z iw y  tych  d o ­
nn  sjy k t ó r z y  rozumiel i ,  że G. Ba i rd  nie p o s z e d ł  do 
ruor-z-a srzodz. lecz przeds igwzio ł  wyprawę dla podb ic ia  
Przy górka d o b r e y  nadziei  i wyspy Francuzi* jey;  kom m en-  
d a n t c m  e s k a d r y  niosąrey  8 t.  l ądowego żo łn ie rza ,  iest  
Popliam.  O by d w a  po krótkim spoczynku  w M a d erz e ,  
d. 3 pazdz ie r .  z t a m tą d  pod  żagle wyszli.

Rozum iem y,  że  Adm ira l icya  po  zniszczeniu f lo t ty  
z p rz y m ie r z o n e y ,  nie lękaiac sie F ra n c u z k ie g o  lądowa­
nia w 3 Królestwach z jednoczonych  , k iedyżkolwiek  
pom yś l i  o wovnie  z a cz e p n e y ;  słychać,  iż kaza ła  go to ­
wać l iczne woyska  i e s k a d r y ,  które  b e z  przeszkody  m o ­
gą być  u ż y te  w J n d y i  wschód,  i zachód,  do  podbic ia  
M a r t in i k i ,  Guadalupy,  Cuby ,  F lo r idy ,  wielu innych  osad 
FrancUzkich,  Batawskich,  i Hiszpańskich.  Wiadomośc i  
z  J n d y i  wschód,  są trwożl iwe.  Pokaza ło  s if  t e r a z ,  iż 
H o l c a r  nie ty lko  sam liczne wovska  zg rom a dz i ł ,  ale 
t e ż  Scipdiaha i wielu i n n y c h  do spo lnev  walki n a m ó ­
wił.. Pirywatne l isty z Calcut ta ,  Madras ,  B om bay ,  lękać 
się każą smutnych  p rzypadków,  ieżeli  Margrab ia  C o r n ­
wallis nie p rzyśp ieszy  na ra tunek  z woyskiem, które  
prowadzi .  N ay b a rd z i e y  iednak  p o t r z e b n a  iest obecność  
iego; ten  W ie lk o rz ą d c a ,  doskona le  J n d y ą  znaiący ,  p r ę ­
dko zaradz i  z łemu,  k tó re  p ogo r sz yć  się m oże  w nie-  
b j t n o ś c i  po p rze d n ik a  Wellesley  powracającego  d o  Oy-  
c z y z n y ;  Kompania wschodnia  nic o t e m  ieszcze nie 
r z e k ł a  do narodu.

\ H  l  S Z  P A N  I A

M A D R I D  5 l is topada .  E s c a n o  GM. f lo t ty  p i sa ł  do
X .  Pokoiu ,  d onosząc  o bi twie p o d  C a d ix  21 pazdz ie r .
s toczoney .  Stan ,  powiada ,  w iakim z n a ydu ie  się Adm.
Grav ina  w rękę k a r t a c z e m  rażony ,  nie  dozwala ietnu o p i ­
sywać  k rwawą  bi twę;  i ia miałem szczęście  krew moią 
p rze lać  za  Króla  i o y c z y z n ę ;  i ednakże  choc iaż  w n o d z e  
r a n ę  odn iosłem,  ta  b y n a y m n i e y  nie przeszkadza  dopełn ić  
sm utną  wprawdzie , lecz  konieczną powinność,  i z a s tępu jąc  
A dm ira ła  chorego ,  donieść rządowi,  że  naygor l iwsze  c h ę ­
ci, us iłowania nasze ,  of iara krwi  i życ ia ,  nie o c h ro n i ły  
zp rzym ie rże r iców o d  klęski wielkiey;  lecz nasz h o n o r  nie 
t k n i ę ty  zos ta ł .  D.  18 Adm.  Vil leneuve  don iosł ,  iż wycho­
dz i  p o d  żagle ,  w zyw aiąc  nas do pom ocy .  Zabra l iśm y  n a ­
t y c h m ia s t  kanonie rów i ludzi p o t r z e b n y c h  o k rę tom ;  wy- 
c h o d z ie m y  na m orze  d. 19 5 kolumnami.  N a z a ju t r z
po s t r z e g l i ś m y  18 s ta tków Angielskich; d. 20 l iczono ich 
28;  w ia tr  pom yś lny  s ł u ż y ł '  n iep rzyjac ie lowi .

D. 21 o po łudn iu  ok rę t  3 p ią t ro w y  p r z e r z n o ł  śrżo- 
d e k  linii naszey;  i n n e  za nim idąp szyk  nam pomieszały,  
s t r a ż  ty lna  o k r ą ż a n ą  zos ta ła .  Z a c z y n a  się bi twa szcze­
gólna m ię d z y  okrę tami  na s t rze len ie  z pi s to letu  bez po ­
r zą d k u  ż a d n e g o ;  ca ła  n iep rzy jac ió ł  f lo t ta  połowę z p rz y ­
m ie rzoney  we 2 ognie wziowszy a t t akowała ;  a druga połowa 
dla p rzec iwnego w ia t ru  nie mogła prędk iey  dać odsieczy.  
Ż a d e n  z wodzów, p o ś ró d  takiego zamieszania,  wielu ok rę ­
tów walczących da leko  d o y rze ć  nie mógł;  t e  k tó re  wi­
d z ia ł e m ,  bi ły się odważnie .  O k r ę t  Pr inc ipe  Asturias,  
na k tó rym  z n a y d o w a łe m  się z Adm. G rav iną ,  musiał  wy­
t rzym yw ać  ogień s traszl iwy 3 i 4 Angielskich razem  p r z e z  
god. 4. i w smutnym był  iuż s tanie ,  gdy  z odsieczą p r z y ­
b y ł y  S. J u s to  i Neptune .  Miel iśmy 4 1  ludzi zabi tych ,  
107 ran ionych .  Alcedo K a p i ta n  okrętu M o n ta n n e s  p o ­
legł ,  i ako też  wielu zacnych officyerów. Nie z e b ra ł e m  
d o t ą d  wiadomości  o p rzypa dka c h  z da rzonych  in n y m  s t a t ­
kom.

X .  Pokoiu  odpowiedz ia ł  G. E s c a n o ,  oświadcza jąc ,  
że  Kroi  Katol.  iest  k o n ten t  n ieskończen ie  z m ę z t w a , i  wa­
leczności ,  i aką  okaza ła  f lo t ta  iego w chwalebney,  choc iaż  
n i e p o m y ś ln e y  bi twie,  p r zy rz e k a ją c  ł zy  ot rzeć  familiom 
os ie roconym. W  rapporcfe  2 d. 23 ~TFfre>nGr'Kscano 
donos i  X .  że zastępując chorego G ra v in g ,  wyszedł  z C a ­
d i x  w nocy  z d. 25 na 24 pod żagle, i w yprow adz i ł  p o ­
z o s t a ł e  z bi twy okrę ta  Hiszpańsk ie  i F rancuzk ie ,  w t v m  
tylko  zamierzę,  a ż e b y  r a tował  s ta tki  roz rzucone  po  m o ­
rzu, k tó re b y  z r ąk  nieprzy iac iel sk ich  uszedłszy,  do  C a ­
d i x  bez pom ocy  wniść nie mogły.  Powiodło  się p r z e d ­
sięwzięcie.  O k r ę t a  Hiszpańsk ie ;  S. Anna i N ep tu n o ,  j*. 
ko też  5 F r a n cu z k ie  znalazł Escano,  i do p o r tu  szczęśli-  
wie w prowadz i ł .  K ap i tan  N e p tu n a ,  Va ldec  t r z y k r o ć  w 
bitwie s traszl iwey pos t rze lony .

F R A N  C T  A.

P A R Y Ż  20 l i s topada .  Massena  ni e  p rze s t a i e  p r z y ­
syłać n a y p o m y ś ln ie y s z e  donies ienia .  W o y s k o  Aus tryac-  
kie pod  Arcy X .  Karolem,  ruszone od  brzegów Adige 
rzek i ,  nie z a t r zym uie  się b y n a y m n i e y  w marszu odwro­
tnym .  T r u d n o  z g a d n ą ć  ieszcze, w którą  s t r o n ę  us tąp i  
wódz n iep rzy iac ie l sk i .  Z d a n i e m  iednych ,  zmierza p r o ­
s to  do  Węgier ;  według drugich powieści ,  idzie  p r z e z  
C a rn io le ,  Ca r in th ią ,  S t i ryą  do Austryi :  lecz w t e y  d ro  
dze  mógłby  znaleść p rzeszkodę  od dywizyi  B e rnado t t e ,  
M a rm o n t ,  N e y ,  i Bawarskiey,  które  d o  p o t r z e b y ,  iako 
w blizkości będące ,  ł ąc z y ć  się mogą.  L is t  nas t .  z M e d i ­
olanu inną  rzeczom  pos tać  daie.

Gdy  to  piszę,  powiada, d. 9, w oysk  Aus t ryack ich  
na W ło s k i e y  ziemi iuż n iema.  Rozumiel iśmy,  że  ni e ­
p r z y j a c i e le  cofać się b ę d ą  p r z e z  S t i ryą  i C a r in th ią ,  zkąd 
p ó y d ą  do  Węgier  ku wschodowi, unikaiąc spotkania  z a r ­
m ią  Napoleona;  l ecz  Arcy  X .  Karol  osądzi ł  za rzecz  p r z y ­
zwoitszą ustępować do  T i ro lu ;  i tam być  może  w z i ę t y  
m ię dz y  2 ognie.  P rz ydaym y  do  t e g o  inne n iew ygody .
Z  i e d n e y  s t r o n y  Augereau i Ney,  2 drugiey Massena,  
B e rn a d o t t e ,  M a rm o n t ,  Wrede ,  i D e r o y  nas tąp ią .  Ale t y m  
o d p ó r  dać m oże  w g ó r z y s ty m  kraiu,za pomocą dywizyi ,Ar­
cy X .  Jana,  Rosenberga,  Jel l ach ich,  Wolfskehl,  C h a s t e l -  
ler,  S. Julien,  Hil ler ,  T i ro l e z y k ó w  uzbrtńonych  p rye?  pos ­
p o l i t e  ruszenie .  Naywiększa t rudność  będz ie  vy d o s t a r ­
czeniu żywności  ty lu  z b roynym .  Stoiąc w krarU W e n e c ­
kim,  odb iera jąc  zewsząd ,  morzem i lądem zboże  i p o t r z e ­
by  wszelkie , i ednak  n ieprzy jac ie le  dozna l i  n i edos ta tku ;



iafc v 'yznaią ieńce i zb iegowie przychodzący do  nas W 
an aczney  liczbie, Cokolwiek nastąpi,  tymczasem V e r o ­
n e s e  miasto zapłaci ło nam kontrybucyi  400 t. Fr. Padwa 
anillion. Austryacy woysk o swoie wyciągnęli zupełnie z 
stolicy Wenecyi;  podobno ich raieysce zas tąp ią  posiłkowi 
z Corfou. Radość iest powszechna w Królestwie W ło ­
skiem, które dziś widzi się być wolnem i ubezpieczoneai  
od  boiaźni  naiazdów nieprzyjacielskich.

Rząd  rozkazał Korsarzom Francuzkim zabierać okrę- 
■ta Szwedzkiego narodu. O  Kapitanie La l lemant d o tą d  
milczy; znaiome są ziomkom czynności, obroty,  powodze­
nia iego z powieści i pism nieprzyjacielskich.  Z  Boulo­
gne troskliwie czekamy wiadomości, co przeds ięwezmie  
i dokaże f lo t ta ,  którą t e r a z  Anglicy przed portem zgro- 
anadzili nad przeszłe licznieyszą, podobno  w zamiarze 
szturmowania brzegów i niszczenia f lottyl l i.

Małżonka  Napoleona wkrótce ma przedsięwziąć krót­
k ą  podróż do Carlsruhe,  dla odwiedzenia E lek to row ey  
Badeńskiey.  Armia w Niemczech woiuiąca, według os ta ­
tnich rapportów, znayduie się niedaleko Wiedeńskiey s to ­
licy; o t ev  wzięciu skoro wiadomość przyidzie,  wcześnie 
dane są rozkazy ,  tak ważny przypadek ogłosić Paryźa- 
noffl przez  strzelan ie  z armat.

Po l i tycy  tuteysi,  podobno daremnie,  usiłuią odkryć 
taiemnicę Pruskiego Monarchy.  Zgromadzenie woysk 
licznych, zaięcie Hannoweru,  dozwolone przeyście nie­
przyjacio łom naszym, iaśnie dowodzi ,  że F r y d e r y k  5 po­
stanowił  czynnie należeć dow oyny  ter. Niektórzy iednak 
rozumieią,  iż zachowa da w ną oboiętność,  ponieważ d o tą d  
wovny nie zapowiedział , kroków nieprzyjacielskich nie u- 
czynił;  Ministra owszem wysłał do obozu Napoleona .  T a  
wątpliwość długo trwałą być nie może. Rząd nasz zda ­
je się spodziewać nowey woyny ;  do tego zmierza ją po- 
pcdwoione przygotowania w narodzie,

Ż e  nic nie wspomniemy op iln ieyszem nad inne cza­
sy wybieraniu,  opatrywaniu,  ćwiczeniu nowozaciężney 
młodzi,  dość iest powiedzieć,  źe w samych ty lko d e p a r ­
t a m e n t a c h ;  północnym, Calais, Somme, Lys spisano gwar­
d i i  narodowey 125 t. pod Senatorem G- Rampon: z któ- 
rey  liczby iest 25 t. grenadyerów i s trzelców; ci w p o ­
trzebie nagłey mogą być wysłani za granicę. O st rzedz  
iednak należy,  że wyiowszy kilkanaście departamentów 
poruczonych GG. Rampon,  LeT  vre, Kellennann,  AboV'l- 
le, inne d o tą d  zostaią w pokoiu, i wypraw obronnych 
nie czynią.

Napoleon w odezwie do armii swoiey po zwycię- 
ztwie w U Im odniesionem oświadczył , że ieńce w N iem ­
czech zabrani zastąpią  w robocie wieyskiey młodż do o- 
Lozu powołaną.  Stosuiąc się do woli Haywyższey rząd 
ostrzegł go?podarzów, rolników, fabrykantów, ażeby lu­
dzi  sobie potrzebnych odbieral i z rąk Mairów, każdy w
swoim powiecie.

Ambassador Austryacki G ra fC obenz l  p rz e d  kilko d. 
opuścił naszą stolicę, i p rzez  Strasburg wiechał do N ie ­
miec. Larochefoucault wkrótce nad Renem spodziewa­
ny .  Bawienie się długie posłów przy dworach, nawet  
po  ogłoszoney i zaczętey woynie,  rozum eć kazało, iż 
t rwaią negocyacye,  albo p rzynaym niey  odnowione i za ­
częte być prędko mogą. Odwołanie ich odbiera nadzie.  
ię rychłego pokoiu;  zwłaszcza gdy z kwatery  główney 
w L i n tz  przyszła wiadomość,  że Napoleon odpowiada­
jąc na odezwę do niego uczynioną,  takie p o d a ł  warun­
ki ugodliwe, których Franciszek 2 z zprzymierzonemi
przy iać nie chciał. Bankierowie tuteysi., Recamier, Gra- 
din Carsenac,  Ducoudray,  zbankrutowali niedawno na 45 
millionów franków.

B A T  A  W  S K  A. RP.

H A G  A 20 l istopada.  G. Cesar  Berth ie r  dziś kom-
m endan t  woysk Francuzkich w kraiu naszym, iest Sze­
fem sztabu armii  Connetabla Ludwika Buonapaite .  Gdy 
iuż przeyrza ł  wszystkie twierdze  Batawskie, pospieszył  
d o  Anvers,  i wydał  ścisłe rozkazy  do opatrzenia tego 
portu.  Pbwszecbne albowiem iest rozumienie,  że gdy 
woyska zprzym ie rzone  od lądu nastąpią,  Anglicy 
tak dawno czyniący ogromne przygotowania,  p rzy idą  
morzem,  i wszystko łożyć będą, ażeby wylądowawszy 
nad rzeką Escaut ,  zniszczyli port  nowy, i buduiące się 
w nim okręta.  Od granic Westfalskich codzień p rzy ­
chodzą  grożnieysz-e wieści o licznem gromadzeniu się 
woysk Rossyiskich,  Pruskich, i Szwedzkich. Wszystk ie  
przy bliżaia się do brzegów Rzeki  Weser.  Z  Paryża  ■do­

niesiono,  że Massefta s'ciga‘ąc ustępu jących  do  Niemiec 
Austryaków, d. 6 miał  główną kwaterą w Castelfrai co;  
d .  poprzedzaiącego Padwę osadzil i Francuzi .  Napoleon  
miał oświadczyć, że w r. nast.  1806 mieć będzie w obo­
zach Francuzów i Włochów, 500 t. T o  pewna iż wie­
le półków zagranicznych,  Niemieckich,  i Szwaycaiskich, 
na żo łd  swóy zaciągać kazał.

R Z E S Z A  N I E M I E C K A .

A U S  Z  P U R G  16 listopada.  Francuzkie woyska 
opanowawszy stol icę Jnspruck daley nie pos tąp i ły  ie- 
szcze; po łudniową i zachodnią część T i ro lu  t r zy m a ią  
Aus t ryacy ;  między 2 stronami codzienne gonitwy Ly- 
waią, w których mała iest s t ra ta ;  Strzelce Ti rolscy da-  
ią dowod wierności,  p rzywiązania do rządu,  i zręczno­
ści swoiey. Arcy X. Jan  stoi w Brennerberg.  N e y  
chciał zwoływać stany powincyi  całey; zamysł  nie przy­
szedł  do  skutku, gdyż  mała część kraiu d o tą d  iest pod­
b it ą .  Nakazał  pomienioney stolicy kon t rybucyą  300 t. 
zł .  ryń .  wymówili się mieszkance od o p ła ty  gotowizną,  
gdyż  same tylko bankocetle  u nich cyrkuluią.  Postę­
pują z niemi Francuzi  bardzo  łagodnie,  maiąc na  to  
wyraźny rozkaz od Napoleona .  Wodzowie Aust ryaccy  
znayduiąc sie w stanowiskach,  które natura sama p ra ­
wie n iedobytemi uczyniła,  mogą łatwo długi odpor czy ­
nić, ieżeli ty lk o  posiłek o t r z y m a ią  w żywności ,  k tó rey  
wielki iest niedosta tek  w górzys tym kraiu. Augereau 
d. 15 wkroczył do Lindau;  z tąd  naza iu t rz  G. Matth ieu  
i Sarrasin przeszli do Bregenz ,  gdzie znayduiący  się 
żo łn ie rz  Austryacki  ustąpił do B’eldkirch i Piudenz ,  do 
G. Jellachich, który powiat  Vora lberg  l icznym żo łn ie ­
rzem zasłania.

N O R  I M  B E R G A  19 listopada.  Zawczora nie" 
spodzianie ukazały się p rzed  murami naszemi woyska 
Austryackie,  w liczbie t.  ludu konnego,  z regimentów 
dragonii  Klenau,  i Blankensteina huzarów, z 6 arm. pod  
sprawą Półkowników Kińsky i Wartenslc-ben. Waleczny 
i szczęśliwy G. Wolfskehl. p rzez wzięcie miasta Jnspruck 
widząc dla siebie odwrót  przecięty do  Tirolu,  pos ta ­
nowił ciągnąć p rzez  Szwabią i F rankon ią  do Czeskich 
granic. Jazda  iego przodem poszła,  i w drodze blizko 
Crei lsheim spotkawszy Elektorowę Bawarską,  która z  
Wurs tzburga do Munich powraca, przywitała z przyzwo­
itą  uczciwością; niewiadomo którędy pośpiesza sam W ol­
fskehl z piechotą.  T o  pewna,  że pod DunkeLbuli l p r z e ­
prawił  się na brzeg lewy Dunaiu, i w powiatach Cyrku­
łu Szwabskiego znaczne kontry  bucye wybrał.  Jazda  kró­
tko  zabawiwszy u nas do Egry  zmierza.

Dziś wiadomość odbieramy, że piechota tego  r y ­
cerza miała nieszczęście spotkać się z woyskiem Marsz.  
Augereau. Walczył  mężnie Wolfskehl; licznieyszemu na- 
koniec nieprzyjacielowi musiał ustępować.  W drug iey 
stronie G. Baraguey d ’Hilliers, który niedawno z d y -  
wizyą woyska Francuzk iego  wtargnoł  do Czech,  w ty ł  
ustępuie; p rzyczynę  zgadnąć trudno ,  silnieyszy n ieprzy-  
iaciel, czyli t e z  wyższe rozkazy do tego zniewoli ły.  
Do Pilsen powrócili Austryacy.  W Królestwie Cześkiem 
s tary X. Lich tens te in  i X.  A rersbe rg  zaciągaią te raz  
legion wielki, i korpus strzelców. Wyrachowano,  że od 
m. pazdziern.  przez Egrę weszło do Czech 15 t  ż o ł ­
n ie rzy Austryackich,  k tó rzy  wielorakim sposobem uszli 
F rancuzk iey  niewoli, należąc do armii Szwabskiey, albo 
z niey uciekli; teraz wszyscy powracaią do  swoich regi­
mentów. Wiadomości z Austryi  wyższęy odebrane,  w 
naysmutnieyszym obrazie pokazuią s tan  tey prowincyi .  
Między L in tz  i Braunau znayduie się więcey 50 wsi 
tak i th ,  gdzie dziś niema żyjącego stworzenia; mie-. 
szkańce domy opuścili, t rupem usłane są drogi i pola.

R A T I S B O N A  18 l i s topada .  Posłowie E le k to ­
ra Arcy Kanclerza,  i Króla Gustawa hdolfa iako X. Po­
morskiego,  podal i  Seymuiącym stanom no ty  godne uwa­
gi. Pierwszy przekładając ,  że potęga całey prawie E u ­
ropy -/gromadziła się w Niemczech do boiu, zastanawia 
uwagę X X .  nad  opłakanym stanem oyczyzny,  i nie­
bezpieczeństwem groznem kons tytucyi ,  które  odwrocie 
jedynie możno,  gdy zgodnie wszyscy Panowie usiłować 
będą,  ażeby całość kraiu zachowana była;  gdy jedno­
myślnie wszyscy postrzegać zechcą praw i ustaw; na- 
ostatek,  ieżeli spólnie wszyscy p rzy ło ż ą  się do otrzy- 
mania pokoiu chwalebnego i trwałego.


